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z wizytą w Polsce
w Polsce bawi na zaproszenie 

ministra spraw zagranicznych z 
kilkudniową wizytą jeden z za­
stępców U Thanta, podsekretarz 
stanu w sekretariacie Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych — 
sir Alexander Macfarquhar z mał 
żolłką. Zajmuje się on sprawami 
kadrowymi ONZ.

Podczas pobytu w Warszawie 
gość został przyjęty przez wice­
ministra spraw zagranicznych Jó­
zefa Winiewicza oraz przeprowa­
dził dłuższe rozmowy w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych 
w sprawach związanych z za­
trudnieniem polskich pracowni­
ków w Sekretariacie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Sir Alexander Macfarquhar 
udał się dnia 8 bm. do Krakowa 
i Oświęcimia dla zwiedzenia za­
bytków i byłego obozu koncen­
tracyjnego. (PAP)
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Sobota i niedziela w Poznania

Zlot Kombatantów
E. Gierek o problem ich 
gospodarczych Śląska

10—11 bm. po raz pierwszy ob­
chodzone będzie na Śląsku świę­
to „Trybuny Robotniczej” — or­
ganu KW PZPR w Katowicach, 
gazety niezmiernie popularnej, 
ukazującej się w nakładzie 800 
tys. egzemplarzy. Z tej okazji w 
czwartek przed kamerami ślą­
skiej telewizji i mikrofonami ka­
towickiej Rozgłośni Polskiego 
Radia przemówienie wygłosił czło 
nek Biura Politycznego KC i I 
sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach — Edward Gierek.

Omówił on aktualne problemy 
gospodarcze województwa oraz 
osiągnięcia w dziedzinie popra­
wy warunków pracy i bytu miesz 
kańców Śląska, podkreślił wielki 
wkład jaki w realizacji polityki 
na tym terenie wniosła „Trybu­
na Robotnicza”. (PAP)

II wojny światowej
Dwadzieścia siedem lat temu naród polski toczył boha­

terską walkę z wojskami hitlerowskiego najeźdźcy. Nad 
Bzurą walczyła Armia „Poznań”, zadając faszystowskiemu 
najeźdźcy dotkliwe straty.

Uczestnicy konferencji 
Pugwash" w Belwederze
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął 
8 bm. na audiencji oficjalnej 

■ w Belwederze członków stałe­
go Komitetu Wykonawczego 
..Pugwash”, którzy przybyli 
do Polski na XVI konferen­
cję tego ruchu uczonych. Uczę 
siników stałego Komitetu W / 
konawczego przedstawił Prze- 
y/odniczącemu Rady Państwa 
prof. Ignacy Małecki — prze­
wodniczący polskiej grupy 
„Pugwash”.

I W imieniu uczestników prof. 
Rudolph E. Peierls — wybit­
ny fizyk brytyjski złożył po­
dziękowania za umożliwienie 
zorganizowania konferencji w 
Polsce.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab podkreś­
lił znaczenie wysiłków uczo­
nych, którzy przybyli do Pol­
ski z dobrą wolą dopomożenia 
w dziele walki o pokój. — Wi
tamy panów powiedział

Prowokacje wobec statków 
zagranicznych na wodach DRW

Cao Ky ponownóe 
za inwazćą na Wietnam północny

Ministerstwo spraw zagranicznych DRW ogłosiło oświad­
czenie, potępiające USA za prowokacje oraz ostrzeliwanie
statków zagranicznych, płynących 
Oświadczenie stwierdza, iż ofiarą 
samolotów padły 29 sierpnia dwa 
nich został zatopiony. 9 członków

do lub z portów DRW. 
ataków amerykańskich 
statki ChRL. Jeden z 

załogi zginęło.

Potem, gdy dla kraju nasta­
ły mroczne lata okupacji, Po­
lacy nadal prowadzili walkę z 
Niemcami niemal na wszyst­
kich frontach II wojny świa­
towej, a także w kraju w 
konspiracji, w oddziałach par­
tyzanckich.

Poznań w najbliższą sobotę i 
niedzielę będzie miejscem wo­
jewódzkiego Zlotu Kombatan­
tów II wojny światowej, któ­
rzy przybędą z całej Wielko­
polski. Wszyscy oni, zrzeszeni 
w szeregach Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję i zespoleni ideą Frontu Jed

Śledztwo w sprawie zabó:stwa Verwoerda

Kandydaci na stanowisko premiera RPA
Jak donoszą z Pretorii (Afryka południowa) trwają tam 

przygotowania do zapowiedzianego na sobotę pogrzebu D. 
premiera Republiki Południowej Afryki, Verwoerda. 8 bm.
zwłoki zamordowanego 
samolotem wojskowym
Uroczystość porzebowa 

bjć skromna. Yerwoerd

premiera przewieziono specjalnym 
z Kapsztadu do Pretorii.
ma

,, bę­
dzie pochowany zgodnie z Ce­
remoniałem holenderskiego 
kościoła zreformowanego.

Policja południowoafrykań­
ska kontynuuje śledztwo w 
sprawie zamachu na b. pre­
miera. Początkowo zapowiada 
no, że zamachowiec w czwar­
tek stanie przed sądem, zde­
cydowano wreszcie, że śledz­
two potrwa dłużej. Zgodnie 
2 procedurą prawną w RPA 
zamachowiec może być trzy­
many w areszcie do 180 dni. 
Z informacji reakcyjnej pra­
sy południowoafrykańskiej na 
temat śledztwa wynika, że 
szuka się obecnie dowodów, 
które przemawiałyby za tym, 
że zamachowiec nie był czys­
tym rasowo. Istnieją różne wer 
sje jego pochodzenia. Często 
powtarza się pogłoski, Że jest 
on nieślubnym synem Greka 
pjchodzącego z Egiptu i ja­
kiejś Afrykanki z Mozambiku.

W przyszłym tygodniu ma 
być podjęta decyzja kto bę­
dzie następcą Verwoerda. Kan 
dydatami na stanowisko pre­
miera jest 5 ministrów obec­
nego rządu, każdy o równych 
szansach, najstarszy z nich, 
m mister finansów Ebenhoe- 
zet Donges liczy 68 lat, naj- 
n.lodszy minister obrony Pie­
ter Botha (50 lat). Wszyscy są 
członkami rządzącej krajem 
..partii narodowej”. (PAP)

ności Narodu, pracują dzisiaj 
— lub pracowali do niedawna 
— w przemyśle, rolnictwie, han 
dlu, urzędach, instytucjach roz 
maitego typu, pomnażając do­
robek Polski Ludowej, umac­
niając jej siłę.

Delegacje kombatanckie ze 
wszystkich powiatów woje­
wództwa, Poznań gościć żarnie 
rza bardzo serdecznie. Z oka­
zji Zlotu przewiduje się w s o- 
botę, w godzinach południo­
wych, otwarcie wystawy „Sa­
tyry antywojennej” M. Ber­
mana w galerii BWA. Tego 
samego dnia przed niektórymi 
pomnikami i tablicami, upa­
miętniającymi miejsca walk i 
straceń, delegacje społeczeń­
stwa złożą kwiaty. W godzi­
nach wieczornych, po capstrzy 
ku wojskowym, na Cytadeli 
odbędzie się uroczysty apel 
poległych — z udziałem dele­
gacji młodzieży oraz przedsta­
wicieli społeczeństwa wszyst­
kich dzielnic Poznania.

W niedzielę, z udziałem 
przedstawicieli władz central­
nych, dalszy ciąg Zlotu. Uczest 
nicy zbiorą się na placu Wol­
ności, śkąd pomaszerują w 
kierunku Pomnika Powstań­
ców Wielkopolskich. Tu o go­
dzinie 11 zacznie się wielki 
wiec antywojenny z udziałem 
mieszkańców całego Poznania. 
Uczestnicy wiecu będą ponad­
to świadkami uroczystej pro­
mocji, a także defilady wycho­
wanków Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych, (pź)

Edward Ochab — jako przed­
stawicieli idei obrony życia, 
oorony pokoju. W walce o po 
kój wasze wysiłki mają ogrom 
ne znaczenie także polityczne, 
nawet jeśli bezpośrednio n’e 
zajmujecie się polityką. Chciał 
bym — powiedział na zakoń­
czenie Edward Ochab — żeby 
panowie czuli się w Polsce jak 
wśród przyjaciół. (PAP)

Święta narodowe 
KRL-D i Bułgarii
Z okazji 18 rocznicy prokla­

mowania Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej W. Gomułka, E. Ochab i 
J. Cyrankiewicz wysłali de­
peszę z najserdeczniejszymi 
gratulacjami do przewodni­
czącego Komitetu Centralne­
go Partii Pracy Korei, prze­
wodniczącego gabinetu mini­
strów KRL-D Kim Ir Sena 
oraz przewodniczącego prezy­
dium Najwyższego Zgromadze­
nia Liltiowego KRL-D Coj Jen 
Gena.

Rosną apetyty marionetko­
wego premiera sajgońskiego. 
Przemawiając w kampanii 
przedwyborczej Cao Ky o- 
świadczył, że wybory prezy­
denta w Wietnamie Południo­
wym mogłyby się odbyć już w 
marcu 1967 r. i dał do zrozu­
mienia, że sam gotów jest zo­
stać prezydentem.

Cao Ky ponownie wypowie­
dział się za inwazją na Wiet­
nam Północny, oświadczając, 
iż będzie to konieczne „dla 
zjednoczenia kraju”.

Zapytany o powód aieszto- 
wania w środę w Sajgome 
dwóch obywateli francuskich, 
Ky oświadczył, iż są oni oskar 
żeni o danie 15 min. piastrów 
(1,2 min. dolarów) partyzan­
tom. (PAP)

Depesze o podobnej treści 
wysłali E. Ochab i J. Cyran­
kiewicz z okazji 22 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii do przy­
wódców tego kraju. (PAP)

Na zdjęciu: uczestnicy konferen­
cji „Pugwash” u E. Ochaba.
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Po pobycie min. Pierre Harmela

Wspólny komunikat
polsko-belgijski

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Polskiej

I. Cyrankiewicz 
przyjął ministrów 

Kanady i Danii

Posiedzenie Rady 
Chorągwi ZHP

Wczoraj odbyło się plenarne 
Posiedzenie Rady Komendy 
Chorągwi Związku Harcerstwa 
Polskiego. Omówiono na nim 
główne osiągnięcia pracy wy­
chowawczej w szeregach har­
cerskich.

Do osiągnięć tych należy 
Przede wszystkim akcja, 
wWięź”, która — dzięki prak­
tycznemu zaznajomieniu mło­
dzieży z problemami gospodar­
czymi kraju — rozszerzyła jej 
światopogląd, dalej — pogłę­
bienie współpracy ze szkołą 
oraz poważny wzrost członków 
organizacji.
. Na rok bieżący ZHP planu­
je dalsze podnoszenie poziomu 
Pracy wychowawczej w druży- 
nach, przede wszystkim po­
przez realizację ogólnozwiązko 
wego kierunku pod nazwą „Go 
spodarze”. Harcerze mają więc 
być samodzielnymi, odpowie­
dzialnymi organizatorami ży- 
C1a w swojej drużynie a dalej 
~~ na miarę swych możliwości 

w szkole i środowisku. Wie- 
e uwagi poświęcono także u- 
rozmaicaniu i rozszerzaniu 
^ałalności w drużynach zucho 
ych. celem wciągania naj- 

™10dszych do aktywnego 
spółżycia ze szkołą i środo-

(w)

premierHendrik Yerwoerd
Republiki Południowej Afryki 
zamordowany przez zamachow­

ca w Cape Town.
CAP — Photofax

Rekordowy pobór 
do wojska w USA

Ministerstwo obrony USA 
oznajmiło w środę, że w paź­
dzierniku siły zbrojne USA 
wezwą pod broń 49.200 ludzi, 
o 3 000 więcej niż poprzednio 
przewidywano i więcej niż w 
jakimkolwiek innym miesią­
cu od początku wojny wiet­
namskiej. Kontyngent na listo­
pad wyniesie 43.700 ludzi.

Rzeczypospolitej Ludowej, Adama Rapackiego 
oficjalną wizytą w Polsce, w dniach od 5 do 
1966 r. minister spraw zagranicznych Belgii, 
meL
W czasie swego pobytu w 

Warszawie minister Harmel 
został przyjęty przez przewód 
niczącego Rady Państwa, Ed­
uarda Ochaba, marszałka Sej­
mu, Czesława Wycecha i wi­
ceprezesa Rady Ministrów, 
Eugeniusza Szyra.

Ministrowie stwierdzili, że 
polsko-belgijskie rozmowy 
przeprowadzone w ciągu osta-

tnich trzech lat

przebywał z
8 września 

Pierre Har-

przyczyniły

Przygotowania do obchodów 
rocznicy Pokoju Toruńskiego

Gród Kopernika - miejscem 
centralnych uroczystości

Stary gród Kopernika — Toruń będzie w dniach 10 i 11

Minister sprawiedliwofci Republi 
ki Południowej Afryki — John 
Yorster, który najprawdopodob­
niej — zgodnie z doniesieniami 
agencyjnymi — zostanie wybra­
ny premierem Republiki Połud­
niowej Afryki na miejsce zabite­

go H. F. Yerwoerda.
CAF — Unifax

bm. miejscem centralnych obchodów 500 rocznicy doniosłe­
go wydarzenia historycznego — II Pokoju Toruńskiego, któ­
ry zakończył zwycięską 13-letnią wojnę Polski z zaborczym 
Zakonem Krzyżackim, przywracając Macierzy Pomorze gdań 
skie, Ziemię Chełmińską i Michałowską przy równoczesnym
rozciągnięciu jej panowania
Główne uroczystości zainau­

guruje 10 bm. nadzwyczajna 
wspólna sesja komitetów Fron 
tu Jedności Narodu i rad na­
rodowych województwa byd-

na Warmię, 
goskiego miasta Torunia,

A. Kiriienka bohaterem 
pracy socjalistycznej

Andriej Kirilenko członek 
Biura Politycznego i sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego otrzymał naj 
wyższe odznaczenie ZSRR — 
tytuł Bohatera Pracy Socjali­
stycznej — za wybitne zasłu­
gi wobec partii komunistycz­
nej i państwa radzieckiego.

PAP

która odbędzie się na dziedzin 
cu średniowiecznego ratusza. 
Spodziewane jest przybycie 
pi zedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Na sesję zaproszono go­
ści z całej Polski., a wśród 
nich delegację miast pomor­
skich. które wsławiły się w 
zmaganiach z Krzyżakami, a 
następnie wiernie służyły Rze

się do zacieśnienia więzów po­
między państwami i naroda­
mi Polski i Belgii i są kon­
kretnym wyrazem wcielania 
w życie zasad pokojowego 
współistnienia.

W toku rozmów przedysku­
towano rozwój sytuacji mię­
dzynarodowej, uwzględniając 
wydarzenia w południowo- 
wschodniej Azji. Obie strony 
dały wyraz swemu zaniepo­
kojeniu rozwojem sytuacji w 
Wietnamie i stwierdziły zgod­
nie konieczność pokojowego 
rozwiązania konfliktu w opar­
ciu o Układy Genewskie z 
1954 r. przy poszanowaniu w o­
li narodu wietnamskiego do 
decydowania o swym losie.

Ministrowie podkreślili ko­
nieczność konsolidacji pokoju 
i zapewnienia bezpieczeństwa 
na kontynencie europejskim. 
Potwierdzili oni wspólną wolę 
wzmożenia wysiłków w tym 
kierunku. W szczególności do­
konano dalszej wymiany po­
glądów w sprawie częścio­
wych kroków rozbrojenio­
wych. Przedyskutowano inicja 
tywy zmierzające do zahamo­
wania wyścigu zbrojeń i za­
pobieżenia rozprzestrzenianiu 
broni jądrowej, zwłaszcza w 
Europie.

Ministrowie uznali, że pozy­
tywną rolę mogłoby odegrać

Dokończenie na str. 2

8 bm. prezes Rady Mini- 
nistrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął przebywającego w 
Polsce z wizytą oficjalną mi­
nistra handlu Kanady — Ro­
berta Wintersa.

W toku wizyty omówiono 
interesujące obydwie strony 
problemy rozwoju polsko-ka­
nadyjskich stosunków gospo­
darczych.

*
Po trzydniowym pobycie 9 

bm. opuszcza Warszawę rzą­
dowa delegacja handlowa 
Danii pod przewodnictwem 
ministra handlu — Larsa P, 
Jensena.

W czasie pobytu w Polsce 
minister L. P. Jensen przyję­
ty został przez prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankie­
wicza.

W czasie rozmów poruszo­
no całokształt problemów 
związanych z dalszym rozwo 
jem polsko-duńskich stosun­
ków handlowych i gospodar­
czych ze szczególnym uwzględ 
nieniem możliwości rozwoju 
polskiego eksportu do Danii, 
w tym węgla kamiennego i 
możliwości dywersyfikacji 
naszego eksportu i wzrostu 
jego wolumenu. (PAP)
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Walki w Kolumbii
Ze stolicy Kolumbii Bogoty 

noszą, że w środę 7 bm. w 
dach kolumbijskich doszło do

do<

po-

czypospolitej, jak 
Elbląg, Malbork. 
Frombork, Chełmno

Gdańsk. 
Olsztyn 
i inne.

Uczestnicy obrad mają uchwa 
lic „wojewódzki program ko- 
pernikański na lata 1966— 
1973”, nakreślający przygoto­
wania do przypadającej w 
1973 r. 500 rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika. (PAP)

Jak podaje PIHM — po licz­
nych nocnych rozpogodzeniach 
w ciągu dnia przewiduje się za­
chmurzenie na ogół umiarkowa­
ne, a w dzielnicach północnych 
możliwe przelotne opady. Tem­
peratura maksymalna od 17 st. 
na północy do ok. 22 st. na po­
łudniowym wschodzie. (PAP)

ważnego starcia zbrojnego mię­
dzy oddziałem partyzanckim a 
wojskami rządowymi. W potyczce 
zginęło 3 żołnierzy wojsk rządo­
wych a kilku odniosło rany.

Przełożenie rozmów
Brytyjsko-hiszpańskie rozmowy 

na temat Gibraltaru, które rozpo 
częły się we wtorek w Londynie 
zostały przełożone w środę na 
czas nieokreślony. Na środowym 
posiedzeniu, które trwało około 
pćł godziny oficjalnie podano do 
wiadomości, że data następnego 
spotkania będzie uzgodniona dro­
gą dyplomatyczną.

Incydent na granicy
Izraelski patrol wojskowy ot w o 

rzył wczoraj wieczorem 7 bm. o- 
gień do 4 uzbrojonych Syryjczy­
ków na granicy między Izraelem 
a Syrią w pobliżu miejscowości 
Kfar Yuval (w górnej Galilei nie­
daleko granicy libańskiej). Dwóch 
Syryjczyków zostało zabitych po­
zostałym udało się zbiec z tery- 
toiińm Syrii.

„Rubens” w rupieciach
?2-letnia wdowa po byłym 

laizu specjalizującym się w 
rabianiu ram do obrazów, 
Savage z Northampton (W. 
tania) znalazła . w rupieciach 
łapskich męża obraz, który 
zał się dziełem Ruhensa Na

sto- 
wy- 

pani 
B-y-
«to-

a u k-
cji w Londynie oceniono jego war 
tosć na 80 tys. funtów.



Generał de GauHe 
na Tahiti

Środowe powitanie prez. da 
Gaulle’a na Tahiti było bar­
wne, zgodnie z miejscową tra 
cycją — a więc pełne tańców, 
śpiewów, wieńców. De Gaulle 
nakreślił perspektywę rozwo­
ju Tahiti, jak i innych wysp 
francuskich na Pacyfiku.

Zgrzytem — jak podają spra 
wozdawcy agencji prasowych 
— był protest deputowanego 
opozycji Teariki, który pod­
czas rozmowy z de Gaulle’em 
wystąpił przeciwko używaniu 
Polinezji francuskiej jako poli 
genu nuklearnego.

W sobotę 10 bm. de Gaulle 
obserwować ma z pokładu krą 
żownika wybuch „wzmocnio­
nej” bomby nuklearnej na ato 
lu Mururoa. (PAP)

Represje 
wobec przeciwników 

„brudnej wo.ny"
Trybunał wojskowy w Fort 

Dicks (stan New Jersey) wy­
dał wyrok w sprawie młode­
go Amerykanina Dennisa Mo­
ra, który odmówił wzięcia u- 
działu w agresywnej wojnie 
w Wietnamie. Młody czło­
wiek został uznany za winne­
go i skazany na 3 lata cięż­
kich robót. Sąd odrzucił ar­
gumentację adwokata oskar­
żonego, który dowodził że 
Dennis Mora nie może podle­
gać karze, ponieważ wojna w 
Wietnamie jest sprzeczna z 
prawem międzynarodowym.

PAP

Problem rodezyjski przedmiotem 
obrad krajów Commonwealthu

kompromisowa propozycja Singapuru

Na sesji londyńskiej krajów członkowskich Commonweal­
thu stanowisko W. Brytanii spotkało się w środę z jeszcze 
ostrzejszą krytyką tym razem ze strony przedstawicieli 
Ghany i Kenii.
Delegat Zambii oświadczył 

na środowej konferencji, że 
rząd brytyjski musi użyć siły 
w celu obalenia reżimu lana

Na kongresie TUG

„Mini—zwycięstwo"
Wilsona

Agencja France Presse za­
mieściła komentarz na temat 
głosowania kongresu brytyj­
skich związków zawodowych 
nad rządową polityką płac i 
cen. z

W kołach brytyjskich związ­
ków zawodowych zwycięstwo 
odniesione w środę przez Wil­
sona nazywa się „pyrrusowym 
zwycięstwem”. Dziennik „Mor- 
ning Star” użył nawet określe­
nia „mini-zwycięstwo”.

W kołach rządowych nie u- 
krywa się natomiast zadowole­
nia, jakkolwiek przyznaje się, 
że zwycięstwo zostało osiąg­
nięte z trudem i niewielką licz 
bą głosów. (PAP)

9 września 1948 roku — przed osiem­
nastu laty — Najwyższe Zgroma­
dzenie Ludowe w Phenianie uro­

czyście proklamowało na pierwszej se­
sji utworzenie Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. Aktu tego do­
konano w imieniu całego narodu ko­
reańskiego, proklamowanie republiki po­
przedziły bowiem wybory do Zgroma­
dzenia, przeprowadzone jawnie i w spo­
sób demokratyczny na północy, pota­
jemnie zaś i w warunkach terroru, roz­
pętanego przez reakcyjne koła połud- 
niowo-koreańskie i okupantów amery­
kańskich na południu. W rezultacie gło­
sowania do Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego wybrani zostali deputowani z 
obu części, rozdzielonej 38 równoleżni­
kiem, Korei.

W ten sposób Koreańska Republika 
Ludowo-Demokratyczna stała się jedyną 
prawomocną władzą, reprezentującą in­
teresy całego narodu koreańskiego. Ma­
rionetkowy rząd Li Syn-mana, utworzony 
na południu w wyniku separatystycznych 
wyborów w maju 1948 roku służył jedy­
nie za parawan do amerykańskich dą­
żeń do uwiecznienia podziału Korei i 
przekształcenia południowej jej części w

„Dzień Kolejarza**

Uroczysta akademia w Poznaniu
Z okazji „Dnia Kolejarza” odbyła się wczoraj w auli uni 

wersyteckiej uroczysta akademia, w której wzięli udział 
przedstawiciele kolejarzy DOKP Poznań. Wśród zaproszo­
nych gości znalazł się m. in. wiceminister komunikacji T. 
Bronowski, sekretarz KW PZPR w Poznaniu J. Gawrysiak, 
wiceprzewodniczący ZG ZZK S. Wnuk, sekretarz WKZZ w 
Poznaniu E. Kowalski.
Po odegraniu hymnu naro­

dowego głos zabrał przewod­
niczący ZO ZZK E. Ślusarek, 
który powitał wszystkich ze­
branych. Referat okolicznościo 
wy wygłosił dyrektor OKP w 
Poznaniu inż. E. Rejek. Stwier 
dził on że tegoroczny Dzień 
Kolejarza — trzynasty z kolei 
— obchodzony jest w roku, w 
którym kolejarze naszego o- 
kręgu odnieśli wiele sukce­
sów. W ich posiadaniu znajdu­
je się sztandar przechodni 
Prezesa Rady Ministrów za 
zdobycie I miejsca w współza 
wodnictwie międzydyrekcyj- 
nym. Jednostki i przedsiębior­
stwa kolejowe okręgu poznań 
skiego zajmowały i zajmują 
czołowe miejsca w kraju. Czy­
ny społeczne podjęte w br. 
wynoszą w sumie 24 min. zł i 
będą — jak zapewniają kole­
jarze — zrealizowane w stu 
procentach. Sukcesy są więc 
duże al& — jak stwierdził 
mówca — stać nas jesź^ze na 
podniesienie sprawności wy­
konywanych usług i uzyskanie 
w 1966 roku jeszcze lepszych 
wyników niż w latach ubie­
głych.

Witani serdecznymi oklas­
kami zabrali kolejno głos se­
kretarz KW J. Gawrysiak i wi­
ceminister T. Bronowski. Obaj 
w swoich wystąpieniach ser­
decznie gratulowali kolejarzom 
DOKP Poznań osiągniętych wy 
ników i złożyli im podzięko­
wania za wielki trud i wy-

Smitha, ponieważ sankcje go­
spodarcze nie przyniosły re­
zultatu. Przedstawiciel brytyj­
ski złożył wyraźne oświadcze­
nie, iż rząd jego nie zamierza 
stosować siły w stosunku do 
rządu białej mniejszości w Ro 
dezji.

Przedmiotem rozważań dele­
gatów afrykańskich była przed 
stawiona w tym dniu kompro­
misowa propozycja premiera 
Singapuru Lee Kuan Yew. Za­
proponował on, aby kraje afry 
kańskie, a w tym Zambia i 
Sierra Leone, które zagroziły 
wycofaniem się z Common- 
wealthu w przypadku nieroz- 
wiązania kryzysu rodezyjskie- 
go, powinny wyrazić zgodę na 
roczną zwłokę, aby dać W. Bry 
tanii jeszcze jedną szansę oba­
lenia rządu Smitha, który ogło 
sił, jak wiadomo, jednostron­
nie niepodległość Rodezji w li­
stopadzie ub- roku. Rząd bry­
tyjski — powiedział premier 
Singapuru — powinien jedno­
cześnie zaostrzyć sankcje gos­
podarcze wobec reżimu rode- 
zyjskiego. (PAP) 

Święto Narodowe KRL-D

Jedyna droga - 
zjednoczenie

bazę wypadową USA. Intencje te ujaw­
niły się zresztą z całą jaskrawością w 
dwa lata później, gdy na 38 równoleżni­
ku rozgorzały działania wojenne.

Pomimo zniszczeń spowodowanych 
trzyletnią wojną z amerykańskimi in­
terwentami i ich marionetkami, Kore­
ańska Republika Ludowo-Demokratycz­
na szybko odbudowała gospodarkę. 
Udział przemysłu w globalnej wartości 
produkcji osiągnął już 76 proc., wobec 
zaledwie 28 proc, w roku 1948. Obroty 
zagraniczne KRL-D zwiększyły się w cią­
gu ostatnich 10 lat prawie 8-krotnie, z 
czego poważna część przypada na han­
del z Polską.

Rozwojowi gospodarczemu towarzyszy 
stały wzrost aktywności KRL-D na are­
nie międzynarodowej. Rząd Korei Ludo­
wej wielokrotnie podkreślał solidarność 
ze stanowiskiem Polski w sprawie wal­
ki przeciw remilitaryzacji i dążeniom od­
wetowym Niemiec zachodnich, 1KRL-D 
udziela także materialnego i moralnego

siłek w ich codziennej pracy. 
Wiceminister T. Bronowski po 
informował zebranych, że 
DOKP Poznań zdobyła I miej 
sce w współzawodnictwie „Pa­
sażerskie lato — 1966”.

Bardzo miłym akcentem 
wczorajszej uroczystości było 
wręczenie Medalu Tysiąclecia 
przyznanego kolejarzom przez 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
w uznaniu wkładu w obcho­
dy 1000-lecia Państwa Polskie 
go, jako pamiątki lat jubileu­
szowych 1960—66. Poza tym na 
ręce przedstawicieli Oddziału 
Drogowego Poznań i Oddziału 
Budynków również z Pozna­
nia, wiceprzewodniczący ZG 
ZZK S. Wnuk przekazał pro­
porce przechodnie Ministra 
Komunikacji i przewodniczą­
cego ZG ZZK za zajęcie pierw 
szych miejsc w współzawodnic 
twie ogólnokrajowym w I pół 
roczu br. Głos zabrał również 
dyr. Fleischer przewodniczący 
delegacji kolejarzy NRD, okrę 
gu berlińskiego, (st)

Polska za zwołaniem międzynarodowej 
konferencji w sprawie kosmosu 
Wystąpienie delegata DDL w OMZ

Na posiedzeniu Komitetu ONZ do spraw Pokojowego Wy­
korzystania Przestrzeni Kosmicznej, który obraduje obecnie 
w siedzibie ONZ wystąpił delegat polski, zastępca stałego 
przedstawiciela PRL w’ ONZ Eugeniusz Wyzner.
Poparł on projekt zwołania 

międzynarodowej konferencji 
w sprawie pokojowego wyko­
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej w październiku przyszłego 
roku, w 10-tą rocznicę rozpo­
częcia ery kosmicznej wystrze­
leniem pierwszego radzieckie­
go satelity ziemi.

Konferencja taka podkreślił 
E. Wyzner powinna podsumo­
wać dotychczasowy dorobek 
ludzkości w podboju kosmosu, 
stać się rzeczywiście między­
narodowym forum dla wymia­
ny doświadczeń, nowych kon­
cepcji i całokształtu osiągnięć 
myśli ludzkiej w tej dziedzi­
nie. Konieczne jest jednak aby 
była to konferencja w całym 
tego słowa znaczeniu między­
narodowa, nie ograniczająca 
się tylko do mocarstw kosmicz 
nych lecz korzystna również 
dla innych krajów, w tym 
zwłaszcza krajów słabiej roz­
winiętych. Ma to szczególne

Zarządzenie o sprzedaży 
alkoholu w restauracjach
Minister handlu wewnętrznego 

wydał zarządzenie w sprawie 
spizedaży napojów alkoholowych 
w zakładach gastronomicznych 
Przy sprzedaży trunków na kie­
liszki mogą być używane włącz­
nie kieliszki cechowane kreską 
ckteślającą ich pojemność.

Przy większych zamówieniach 
wolno podawać alkohole tylko w 
oryginalnych butelkach i otwie­
rać je w obecności konsumentów.

Procesy byłych ministrów 
w Indonezji

Przed trybunałem sądowym w 
Djakarcie od kilku dni trwa pro­
ces przeciwko jednemu z człon­
ków gabinetu w b. rządzie indo­
nezyjskim ministrowi Jusufowi 
Muda Dalamowi, któremu zarzu­
ca się uczestnictwo w działalnoś­
ci wywrotowej. Prokurator za- 
żsdał dla Dalama kary śmierci. 
Wyrok ma zapaść w piątek. Da­
łam zaprzecza zarzutom stawia­
nym mu przez akt oskarżenia 
przyznając się jedynie do pogwał 
cenią prawa muzułmańskiego zez 
walającego na poślubienie 4 żon 
(Bałam zaś wstępował w związek 
małżeński 6-krotnie).

Reakcyjna organizacja studenc­
ka Kappi ogłosiła w czwartek 8 
bm. oświadczenie, w którym do­
maga się aby wyrok wykonano 
publicznie.

Kontrolowany przez armię dzień 
nik „Daily Ampera” doniósł w 
czwartek, że następnym ex mini­
strem przebywającym w więzie­
niu, który stanie przed sądem, bę 
dzie b. minister lotnictwa i na­
czelny dowódca sił lotniczych wi­
cemarszałek Omar Dhani. Zarzu­
ca się mu współudział w wyda­
rzeniach z października ub. roku.

PAP

Pożar w Kalifornii
W lasach północnej i środkowej 

części Kalifornii w Stanach Zje­
dnoczonych szaleje olbrzymi po­
żar. Służba leśna i strażacy nie 
panują nad obszarami leśnymi o 
powierzchni około 15 tys. akrów.

znaczenie przy okazji takich 
ubocznych rezultatów badań 
kosmicznych jak meteorologia, 
nowe metody telekomunikacji 
itp. (PAP)

Samoloty USA 
ostrzeliwują Kambodżą

Według doniesień z Phnom 
Penh, amerykański helikopter woj 
skowy ostrzelał w środę przygra 
niczną wieś kambodżańską Khum 
chet w prowincji Svey Rieng. 
Wśród mieszkańców wsi są zabi­
ci i ranni. (PAP)

Paryski festiwal studentów 
— rozpoczęty

W czwartek rozpoczął się w Paryżu XIV Międzynarodo­
wy Festiwal Kulturalny Studentów. Organizatorem tego fe 
sSwalu, który corocznie odbywa się w innym mieście Frań 
cji, jest Narodowy Związek Studentów Francji (UNEF).
Festiwal posiada duże zna­

czenie w międzynarodowym 
studenckim życiu kultural­
nym — tradycyjnie już jest 
spotkaniem przyjaźni i pokoju, 
konfrontacją dorobku studen­
ckiego ruchu artystycznego w 
różnych dziedzinach sztuki. W 
ramach festiwalu odbywa się 
konkurs teatrów studenckich, 
przegląd zespołów muzycz­
nych i jazzowych, chórów, ze­
społów folklorystycznych. Naj 
młodszą dziedziną festiwalu

poparcia narodowi wietnamskiemu w je­
go walce z amerykańskimi agresorami.

Stanowisko to stanowi jaskrawy kon­
trast z polityką południowej Korei. W 
kraju tym, rządzonym przez zmieniające 
się kolejne kliki, typowane przez Amery­
kanów, obserwujemy wyraźny regres e- 
konomiczny. Wojska południowokoreań- 
skie biorą udział w amerykańskiej inwa­
zji w Wietnamie, w okrutny sposób mor­
dują jeńców i bezbronną ludność cywil­
ną. Wywołuje to oburzenie społeczeństwa 
południowej Korei, co już niejednokrot­
nie znalazło wyraz w manifestacjach stu­
dentów i robotników w Seulu.

Budująca socjalizm Korea Ludowa nie 
tylko stanowi dla ludności południa wy­
mowny przykład słuszności cbranej przed 
18 laty drogi. Dokłada ona również wy­
siłków, aby doprowadzić do .zjednocze­
nia kraju, wskazując niestrudzenie, że da 
się to osiągnąć tylko poprzez wycofanie 
wojsk amerykańskich z południa i prze­
prowadzenie'wyborów powszechnych bez 
żadnej obcej ingerencji. Jak przypomi­
na memorandum rządu KRL-D z 21 lip- 
ca br., Korea Ludowa kilkakrotnie pro­
ponowała zwołanie wspólnej konferencji 
przedstawicieli partii politycznych i or­
ganizacji społecznych z obu części kraju, 
na której byłby omówiony problem zjed­
noczenia Korei, (m. j.)

Wspólny komunikat 
polsko - belgijski

Dokończenie ze str. 1
zwołanie konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie i podkreślili 
celowość podjęcia wysiłków 
dla jej należytego przygoto­
wania.

Postanowili oni udzielić po­
parcia inicjatywom zmierza­
jącym do rozwoju współpracy 
ekonomicznej pomiędzy pań­
stwami europejskimi i usuwa 
nia przeszkód istniejących w 
tej dziedzinie.

Stwierdzając, że przeprowa­
dzone rozmowy były owocne

Wynalazek w szufladzie

Pomysłowe urządzenia 
czekaj na producenta
W poznańskim klubie NOT 

odbyła się we czwartek kon­
ferencja prasowa, na której 
konstruktor i wynalazca po­
znański inż. Włodzimierz Stę- 
gawski poinformował o wy­
nikach swych prac nad bu­
dową młynów strumienio­
wych, przeznaczonych m. in. 
do mielenia różnych kopalin 
mineralnych.

Rewelacyjne młyny strumie­
niowe skonstruowane i opaten 
towane w kraju przez inż. Stę- 
gawskiego już w r. 1955 — o- 
parte są na oryginalnych, no­
wych zasadach działania i od­
znaczają się wieloma walora­
mi.

Polski wynalazek wywołał 
zainteresowanie fachowców i pro­
ducentów zagranicznych. M. in. 
po międzynarodowych targach w 
Brnie, na których „Cen- 
trozap” eksponował dwie kon­
strukcje poznańskiego wynalazcy 
— młyn strumieniowy i mieszarkę 
strumieniową — posypały się za­
mówienia z Anglii, Francji i NRF. 
Warto podkreślić, że zamówienia 
złożyła m. in. jedna ze znanych 
firm zachodnioniemieckich, pro­
dukujących różne typy młynów. 
Setki zapytań w sprawie możli­
wości eksportowych polskich mły­
nów otrzymał „Polimex”.

Niestety, szansa eksporto­
wa tych cennych urządzeń nie 
została dotąd wykorzystana a 
wysiłki konstruktora, aby roz 
winąć ich seryjną produkcję 
stanowią od wielu lat (patent 
z 1955 r.!) przysłowiowy przy 
kład „cierpień wynalazcy”. 
Tegoroczna inicjatywa MPC 
zapowiada więc 'chyba zmia­
nę sytuacji na lepsze. (PAP) 

jest światowy Festiwal Filmu 
Młodych, który w rb. odbę­
dzie się po raz drugi. W ra­
mach festiwalu odbywają się 
także doroczne seminaria po­
święcone problemom studen­
ckiej kultury.

W tegorocznym festiwalu, 
który trwać będzie od 8 do 
22 września biorą udział re- 
p-ezentacje organizacji stu­
denckich z 40 krajów Europy, 
Azji, Ameryki i Afryki. Pol­
ski studencki ruch artystycz­
ny reprezentują: zespół pieś­
ni słowiańskiej „Słowianki” . 
zespół jazzowy „Jazz Band 
Bali” z Krakowa oraz ekspery 
mentalny teatr rąk „Co To” z 
Goańska.

Studenci polscy zaprezen­
tują również filmy będące do 
robkiem ich amatorskich klu­
bów filmowych oraz wystawę 
fotograficzną. (PAP)

Neofaszystowskie 
tendencje w NPD
Według danych opublikowa 

nych przez bońskie minister­
stwo spraw wewnętrznych, neo 
faszystowska partia zachodnio 
niemiecka, Narodowo-Demo- 
kratyczna Partia ,(NPD) uzys­
kała w ciągu tego roku zna­
czny dopływ z szeregów „pra- 
wicowo-radykalnego obozu w 
NRF”. Przez to — jak donosi 
bońskie MSW — „wzmocnie­
niu uległy ekstermistyczne ko 
ła NPD”.

Od początku roku do NPD 
wstąpiło 6 tysięcy osób.

PAP

— ministrowie uzgodnili prze, 
prowadzanie systematycznych 
konsultacji polsko-belgijskich 
na różnych szczeblach, włącza­
jąc również spotkania mini­
strów spraw zagranicznych. 
Będą one dotyczyć problemów 
dwustronnych, jak i między­
narodowych interesujących o- 
ba kraje ze szczególnym u, 
względnieniem problemów bez 
pieczeństwa europejskiego.

Ministrowie są zdania, że 
tego rodzaju konstruktywne 
konsultacje innych państw e- 
uropejskich zainteresowanych 
umocnieniem bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie mo­
głyby służyć tym celom.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie ze stanu stosunków 
polsko-belgijskich rozwijają­
cych się w duchu przyjaźni j 
wzajemnego zrozumienia oraz 
wyraziły zgodne pragnienie dal 
szego rozwoju istniejącej 
współpracy w dziedzinie gos­
podarczej, przemysłowej i nau 
kowo-technicznej. Przywiązują 
one duże znaczenie do tej 
współpracy. Są one zgodne co 
do konieczności przyspieszenia 
zawarcia wieloletniej umowy 
handlowej.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie ze stałego rozwoju 
wzajemnych stosunków kultu­
ralnych, które służą zacieśnia­
niu więzów łączących oba kra­
je. (PAP)

Międzynarodowe targi 
nuklearne w Bazylei
Pod nazwą „Nuclex 66” o- 

twarto w czwartek w Bazylei 
pierwsze Międzynarodowe Tar 
gi Przemysłu Atomowego. 
Inauguracji dokonał radca fe­
deralny i kierownik departa­
mentu finansów Roger Bonvin 
v,’ obecności wielu uczonych i 
delegatów rządów zagranicz­
nych. 267 wystawców z 16 kra­
jów prezentuje swe osiągnię­
cia w tej dziedzinie. Targi zaj­
mują powierzchnię 25 tys. me­
trów kwadratowych. W związ 
ku z targami odbędzie się se­
sja naukowa z udziałem ponad 
1200 uczestników z 30 krajów.

PAP

Podziękowania 
Marty Eggerth

Znakomita śpiewaczka wraz z 
synami opuszczając nasz kraj pro 
silą o przekazanie społeczeństwu 
polskiemu następującego podzię­
kowania:

„Wszystkim, którzy wzięli u- 
dział w uroczystościach pogrzebo­
wych, jak również i tym, którzy 
nie mogli na nie przybyć osobiś­
cie, pragnę wyrazić najserdecz­
niejsze podziękowania i głęboką 
wdzięczność za to, że dzielili ze 
mną mój wielki smutek.

Widziałam wiele łez i mogłam 
się przekonać, że mąż mój był 
przez was kochany. Wiem, jak 
bardzo was kochał. Proszę, nie za 
pominajcie o moim najdroższym 
Janie Kiepurze”.

Na lotnisku Okęcie żegnali ar­
tystkę przedstawiciele MSZ, 
RWKZ oraz kierownictwa Teatru 
Wielkiego. (PAP)

W ZSRR aresztowano 
turystkę z NRF

Agencja TASS donosi, że w 
Związku Radzieckim areszto­
wana została turystka z NRF 
— Martina Kischke. Współ­
pracuje ona z redakcją dzien­
nika „Frankfurter Rundschau’’ 
i pod płaszczykiem działalnoś­
ci dziennikarskiej zajmowała 
się na polecenie organów wy­
wiadu Niemieckiej Republiki 
Federalnej zbieraniem wiado­
mości szpiegowskich na obsza 
rze Związku Radzieckiego. W 
sprawie Martiny Kischke, któ­
ra została aresztowana w u- 
biegłym miesiącu, prowadzo­
ne jest śledztwo. (PAP) _

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka W. 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst 
kle działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa” Druk: zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

W-8

Dzisiejszy serwis informacyjni 
ooracował : Jerzy Walasek.
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— A my tutaj, czekając na ciebie, zasłuchaliśmy sie 
we wspomnienia wojenne panów. Ogromnie ciekawe 
Bo widzisz, ten pan jest czołgistą, a ten znów służył 
w artylerii przeciwlotniczej, potem zaś na ochotnika 
przyłączył się do szturmujących oddziałów piechoty — 
szybko zatrajkotała Danka, urywając zwierzenia prze­
jętego Lutka.

•— Ach tak, to musi byc pasponujące. Inaczej się słu­
cha tych rzeczy od bezpośrednich uczestników, inaczej 
zupełnie o nich czyta. Ani porównać nie można’

— Pewnie, pewnie — zagadał były czołgista, połechta­
ny tymi słowami. — Przeżyło się, przeżyło. 12 marca, pa­
miętam datę, bo był zamiar już tego dnia zdobyć Koło­
brzeg. trudno, nie wyszło, tydzień prawie mieliśmy przed 
sobą dalszego pieklenia się, otóż tego marca w trzy ma­
szyny ruszyliśmy przez takie zagaje...

— Ludzie, o rety, ładna sprawa, osobowy zaraz nadleci. 
Druga godzina, jakże zleciał ten czas, jakby parę jedynie 
minut — złapał się za głowę zawiadowca i zerwał pę­
dem, po drodze naciskając czerwoną czapkę. Zadudniły 
na peronie szybkie jego kroki.

— Zdąży, jeszcze kilka minut. Ale prawda, że zagadało 
się. Nie wszyscy młodzi tacy ciekawi. Synowi gdy zacz- 
nę opowiadać, to nudzi się, wreszcie urywa: tata, nie 
gledź. Taki gówniarz — zdenerwował się nagle były ar- 
tylerzysta.

— No, to już na nas też pora... Ten pociąg przywozi 
świeżą poranną gazetę. Poczyta się do snu nowinki.

— Podprowadzimy panów — powiedziała Danka.
Nadbiegło dudnienie, zgęstniało, zawiadowca stał już 

sztywno w czerwonej czapce, z lizakiem w ręku. Kilka 
zaledwie wagonów, wysypało się z nich niewiele też wię­
cej osób. Z bagażówki frunęły na peron jakieś paki. 
Sprzedawca z kiosku „Ruchu” odbierał pliki nadeszłych 
czasopism. Byli żołnierze z miejsca sięgnęli po numery 
„Głosu Koszalińskiego”. Przybliżył się Lutek, także ku­
pując egzemplarz. Złożył go w kilka i wetknął do kie­
szeni.

— To my chyba pójdziemy — powiedziała Danka, wy- 
wyciagając dłoń do sympatycznych, kolejarzy. Korciły ją 
wieści przyniesione przez Lutka. Jakże to, oddali temu 
Stefanowi samochód, jego samego też wypuścili? Chyba 
musiano zakpić z Pazoły.

— Lutek, a nie łżesz ty? Jakże go mogli wypuścić? 
To po cholerę zabieraliśmy tą „Warszawę”? — gdy tyl­
ko oddalili się nieco, wybuchnął zdenerwowany Florek.

— Bo widzisz, mnie się zdaje... Co to? Wołają nas?
Obejrzeli się. Od tyłu nadbiegały głośne pokrzyki. 

Wymachując gazetą, zawiadowca, jeszcze w czerwonej 
swej czapce, pędził w ich stronę. Zawrócili z miejsca.

— Dobrze, że kolega zajrzał w gazetkę... Czytajcie! — 
sapał kęlejarz, tamci dwaj też przyłączyli się już do ca­
łej grupki. — O tu, gdzie wiadomości z ostatniej chwili.

Florek wlepił oczy w gazetę, przez ramię zaglądali mu 
Danka i Lutek. Notka była króciutka. Powiadamiała, że 
władze ujęły sprawców napadu rabunkowego na „Bal­
tonę” w Kołobrzegu. Jednym ze sprawców okazał się zna­
ny na wybrzeżu ratownik Mieczysław K. Dochodzenia 
w toku.

— Hurra, Hurra — zakrzyczał Lutek. — Teraz Szymo­
na na pewno już zwolnią.

—Dobra nowina. Nie można jej tak zostawić na sucho. 
Grzech byłby... rozjaśnioną gębą zasapał były czołgista. 
-*• To ja proszę do siebie. Jest jakaś flaszka gorzały. Żo­
na znajdzie też na pewno coś na przekąskę.

Dziecko przychodzi — a 
właściwie powinno przy 
chodzić — do szkoły z 

zakorzenionymi nawykami hi 
gienicznymi. I wiele dzieci 
rzeczywiście takie dobre na­
wyki ma. Ale jeszcze więcej 
jest takich nawyków pozba­
wione. Nie należy chować 
głowy w piasek. W wielu ro­
dzinach, z zakończeniem okre 
su niemowlęcego kończy się 
przestrzeganie codziennej ką­
pieli. A im dalej w las — tym 
więcej drzew, tzn. tym mniej 
mycia. Wierzyć się nie chce, 
jak wiele dzieci i młodzieży^ 
nie wie jak się myć! A jeżeli 
dom nie nauczył — to 
szkoła musi. I to na różne spo 
soby. Od czasu do czasu — in 
teresujące pogadanki o higie­
nie, z przezroczami. I to nie 
szeroko i teoretycznie, ale kon 
Kietnie: jak często się myć 
należy, w jaki sposób i dla­
czego. Potrzebne są również 
systematyczne kontrole, prze 
prowadzane oczywiście w a- 
tmosferze życzliwej i nie upo 
karzającej. Od dzieci należy 
wymagać, by na dużej pauzie, 
przed śniadaniem, dokładnie 
umyły ręce. Ale żeby to wy­
maganie zrealizować trzeba, 
by w szkole były umywalnie
ll■■■l■IIIB III llłl 111 | | IIIIH

0 higienie szkolne!

Jeżeli nie dom—to szkoła
— i to czyste — by dzibci 
przynosiły ze sobą — i miały 
gdzie zostawić — mydło i czy 
sty ręcznik. Nie obejdzie się 
również bez kogoś, kto przy­
pilnuje tych abluęji. Jeżeli bo 
wiem sprawa ograniczy się to 
formalnego nakazu — umyć 
ręce — będziemy mieli do czy 
nienia z jeszcze jednym zja­
wiskiem odfajkowania. Cho­
dzi o to, żeby dzieci przyzwy­
czaić do czystych rąk. „Od 
rzemyczka do koziczka” — mo 
że mieć tutaj pozytywne za­
stosowanie.

Prócz umywalek, do higie­
nicznych urządzeń należą je­
szcze ubikacje. Nie najlepiej 
się u nas ta sprawa przedsta­
wia. A prawdę mówiąc: żenu­
jąco! Jest to często instytucja, 
o którą nie trzeba w szkole 
pytać — z daleka już daje o 
sobie znać nieprzyjemnym o- 
oorem. Ale co tu narzekać na 
nrzydkie zapachy, kiedy są 
jeszcze u nas szkoły w ogóle 
bez ubikacji. 130 takich szkół
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mamy jeszcze w kraju! Przy 
okazji: 3 tysiące szkół nie ma 
w ogóle śmietników, a w po­
nad 1500 szkołach brak urzą­
dzeń -wodnych; jeszcze więcej 
szkół — nie ma kanalizacji. 
Inspekcje sanitarne dobrze by 
zrobiły, gdyby wspólnie z te­
renowymi radami narodowy­
mi coś w tej sprawie przed­
sięwzięły. W szkołach, gdzie 
szczęśliwie te urządzenia są, 
przydałoby się zwrócić uwa­
gę na ich wjigląd. Slogan, 
„Pokaż mi swoje WC — a po 
wiem ci kim jesteś” jest chy­
ba najbardziej wymowny z do 
tychczas rozpowszechnionych.

Do szkół podstawowych u- 
częszczać będzie w tym roku 
prawie 6-milionowa armia 
dzieci. Wyobraźmy sobie, że 
każde z tych dzieci przyswoi 
sobie piękny zwyczaj dbania 
o czystość ciała i odzieży o- 
raz zrozumie konieczność u- 
trzymywania w porządku urzą 
dzeń sanitarnych. Jest to pro­
gram minimalny, ale kto wie

czy nie prowadzący najpro­
stszą a więc najkrótszą drogą 
do tego, by pojęcie „kultura” 
przestało być pustym dźwię­
kiem.

Mycie rąk i urządzenia sa­
nitarne nie wyczerpują zagad 
nienia higieny szkolnej. Obej 
muje ona szeroki zakres 
spraw. Aby je wszystkie omó­
wić, trzeba by rozprawę napi 
sać: o lekarzach szkolnych — 
że ich za mało, o chorobach 
dziecięcych i ich zapobiega­
niu, o umeblowaniu szkolnym 
— że nie odpowiada budowie 
dziecięcego ciała, i o wycho­
waniu fizycznym, o sporcie, o 
żywieniu, a nawet o higienie 
psychicznej. A na koniec o fun 
duszach na to potrzebnych. 
Każde z tych zagadnień z o- 
sobna oczywiście ma swoją 
wagę. Ale na początek (roku 
szkolnego) wystarczy skrom­
ny na razie, proponowany pro 
gram higienicznego minimum.

ST. ORZEŁOWSKA
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TEATR

Harcerze i historia

Rozdział szesnasty
DZIEŃ OSIĄGA SWÓJ PUNKT KULMINACYJNY
Przedarli się od terenów uzdrowiskowych przez za­

rośla parkowe na plażę, nad brzeg, stali tu przytuleni 
we trójkę, zapatrzeni w rodzący się wspaniałą pogodą 
dzień. Blask słoneczny odbijał od ich zmęczonych, ale 
pogodnych twarzy, lśnieniami osiadał na źrenicach oczu.

cdn 70

Inauguracja sezonu teatral­
nego w Kaliszu nie wypa­
dła zbyt imponująco- Pier­

wszą powakacyjną premierą 
teatru kaliskiego okazała się 
pozycja młodzieżowa wysta­
wiona z wszystkimi znanymi 
już powszechnie wadami i za­
letami literatury młodzieżowej 
na naszych scenach. Przedsta­
wienia adresowane do młodej 
widowni z reguły traktowane 
są, niestety, w naszych tea­
trach dramatycznych z pewną 
taryfą ulgową. Tylko teatry 
specjalizujące się wyłącznie w 
repertuarze dziecięcym i mło­
dzieżowym tak jak np. po­
znański „Marcinek” podchodzą 
do nich z pełną artystyczną od 
powiedzialnością, wiążą z nimi 
wszystkie swe nadzieje i am­
bicje. Teatr kaliski, podobnie 
zresztą jak poprzednio poznań 
ski i gnieźnieński, poszedł jed­
nak utartym tropem. Dał spek 
taki artystycznie bezdyskusyj­
ny, poprawny na tyle schema­
tycznie prosty, by był dla 
wszystkich zrozumiały i na tyle 
sprawnie zrobiony warsztato­
wo, by nie móc postawić mu 
zarzutu jakiejś artystycznej 
nieuczciwości.

Sztuka Aleksandra Rymkie­
wicza „Srebrny grosz”, która 
stała się punktem wyjściowym 
do kaliskiego spektaklu pozor­
nie rzecz biorąc miała wszyst­
ko to, czego oczekuje się od

współczesnej literatury mło­
dzieżowej. Pokazała młodych 
bohaterów na scenie, powiąza­
ła ich z historią, przypomina­
ła w roku obchodów Tysiącle­
cia Polskę piastowską, przynio 
sła wreszcie wiele rzeczowych 
informacji o jej życiu i oby­
czajach. Ale w płaszczyźnie 
artystycznej, niestety, niewie­
le już miała równych zalet. 
Była nieco schematyczna, pre­
zentowała pewien wykształco­
ny w 20-leciu międzywojen­
nym schemat sztuki czy po­
wieści młodzieżowej, opierała 
się na nim, nie wychodziła po­
za niego. Młodzi harcerze, któ­
rzy z profesorem swym na wy­
cieczce harcerskiej odnaleźli 
srebrny grosz piastowski i prze 
żyli swą przygodę z historią 
nie mieli po prostu cech współ 
czesnej młodzieży. Byli dzieć­
mi innej epoki — innego har­
cerstwa, młodopolskiej jeszcze 
z ducha egzaltacji i książek o 
dobrych uczynkach i grzecz­
nych harcerzykach. Nie sądzę, 
aby młodzi współcześni harce­
rze nie mogli przeżyć tu po­
dobnej przygody z historią. 
Tylko, że musiałaby ona wy­
glądać inaczej. A jej bohate­
rowie musieliby być bardziej 
pełnokrwiści, oschli i skłonni 
zapewne coś innego jeszcze do-

Na zdjęciu jedna ze scen przedstawienia. Wł. Lasoń (Miodysz), 
W. Nowak (Jędrek), H. Zbierzyńska (Miodyszowa).

Fot. — G. Wyszomirska

strzec w historii niż to, co zo­
baczyli w niej bohaterowie 
„Srebrnego grosza”. Ten nadto 
sielankowy i opowiastkowy 
ton opowieści Rymkiewicza o 
znalezionym groszu uwypukli­
ła też (miast tuszować) reżyse­
ria Aliny Obidniak. Pozwoliła 
ona aktorom na niepotrzebną 
chwilami farsowość i dosad- 
ność interpretacji, na zbyt „ło- 
patalogiczny” styl całego spek­
taklu. Czyżby był to więc spek 
taki nieudany, bv do takiego 
wręcz wniosku może dojść w 
tej chwili czytelnik. Nie, nie 
był on tyle nieudany, co mało 
ambitny jak na inaugurację 
sezonu, na ten teatr i na tego 
reżysera.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu: „Srebrny grosz” sztuka 
dla młodzieży Aleksandra Rym­
kiewicza w reżyserii Aliny Obid­
niak, scenografii Jerzego Ława- 
cza i z piosenkami Ryszarda Gar­
do. Prapremiera 4. X. 1966 r.

Złóż dar 
na budowę 
POMNIKA

MIESZKA I CHROBBEGO
W GNIEŹNIE

KONTO PKO POZNAŃ 
I/OM 5-9-1250

S. t P.

MARIA KIJAK
zmarła dnia 7 września 1966 r. przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 13.00 na cmentarzu Miłostowo — strona 
prawa.

W smutku pogrążeni

SIOSTRA z BRAĆMI i RODZINA
31997g 

+
Dnia 6 września 1966 r. zmarła opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 62, śp.

Felicja Heyducka
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. n.oo w Mogilnie.

Pogrążone w smutku
DZIECI i RODZINA

Gościeszyn, Mogilno, Poznań, Bydgoszcz 31918g
—«- ——■

pnia 7 września 1966 r. zmarła po długich cier­
pieniach nasza droga matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 71, śp.

Józefa Nowaczyk
Pogrzeb odbędzie się w' sobotę, dnia 10 om. 

0 godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczyme.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA i WNX,KI

bnia g września 1966 r. zmarł po krótkich lecz 
lęzkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
w. najtroskliwszy mąż, tatuś, brat i zięć, prze- 

żywszy iat 38, śp.

Karol Drzastwa
0P^zeb odbędzie się w piątek, dnia 9 
żowrdk' z kościoła parafialnego w Krzy-

° tym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, syn, rodzeństwo i teściowa .

Praca
Panią do dziecka przyj­
mę zaraz. Ostroroga 2 
ni. 2. 30712g

Pomoc domową z prowin 
cji przyjmę. Bartkowiak. 
Ki on owi cza 3. 306 53 g

Pomoc domowa docho­
dząca zaraz potrzebna.
Mazowiecka 21 m. 1 —
Sołacz. 30729g

Ucznia na fotografa — 
przyjmę. Poznań, „Foto- 
Ira”, Rynek Sródecki 4. 
 30747g 
Potrzebny instalator. Ul. 
Zawady 21. 30690g

Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Rol­
na 50 m. 7. 30761g 
Przyjmę ucznia ślusar­
skiego. Warsztat Poznań. 
Krauthofera 13. 30384g

Nieruchomości

W dniu 7 września 1966 roku zmarła nagle 
droga i serdeczna Koleżanka, ofiarny i pełen 
poświęcenia pracownik i społecznik

Maria Kijak
insp. d/s położnych dla miasta Poznania, 
przewodnicząca Rady Zakładowej ZZPSZ 

oraz sekretarz Sekcji Położnych.

O bolesnej stracie zawiadamiają

DYREKCJA OŚRODKA MATKI I DZIECKA 
W POZNANIU

RADA ZAKŁADOWA, KOLEŻANKI i KOLEDZY
31964g

Dnia 6 września 1966 r. zmarła po długich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 64, śp.,

Bożena Drewnik
z domu GROSZCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej. głębokim smutku pogrążeni 

mąż, syn, synowa i wnuki 
31921g

Dnia 6 września 1966 roku zmarł

Piotr Chajda
emerytowany st. referendarz K. P.

długoletni i zasłużony pracownik Kolejowej 
Służby Zdrowia, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Dziesięciolecia

i Odznaką „Przodujący Kolejarz”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 września 1966 ro­
ku o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

P. K. P. D. O. K. P.
Okręgowa Przychodnia Zarząd Służby Zdrowia 
Lekarska w Poznaniu w Poznaniu

K6655

Dnia 6 września 1966 roku zmarła nagle

Daniela Madalinska-Staśko 
lek. medycyny — specjalista ftyzjatrii, 
długoletni pracownik Służby Zdrowia.

W Zmarłej tracimy ofiarnego i sumiennego 
6 lekarza.

PRZYCHODNIA OBWODOWA
W MIĘDZYCHODZIE

WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ
PPRN W MIĘDZYCHODZIE

31933g 
t

Dnia 6 września 1966 r. zakończył swój pra­
cowity żywot namaszczony Olejami św., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
ojciec, brat, wujek i teść, śp.

Bronisław Olcht
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 16.00 z kaplicy cmentarza w Środzie.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Środa, Chicago, Poznań
31937g

t
Dnia 7 września 1966 r. zmarł po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, szwagier, wuj i stryj, w 82 roku ży­
cia, śp.

Stanisław Staszewski
emeryt kolejowy,

Powstaniec Wielkopolski odznaczony Krzyżem 
Zasługi, były więzień polityczny Fortu VII.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 15.00 z kaplicy cmentarza na Górczyjnie.
W smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
Poznań, Swiętogórska 9. 31922g

Pół domu wyłączonego, 
blisko tramwaju sprze­
dam. Zamiana mieszka­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30739g.

MUZEA |
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 13—19.
Historii m. Poznania — 

(St, Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Pałac Kultury — „wy- 

stawa grzybowa” — g. 9— 
13.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10- 18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rj.edz. ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
391 — Międzynarodowa wy 
stawa rysunków dziecię­
cych — g. 10—20.

Gospodarstwo 9 ha przy 
Poznaniu sprzedam. Zgło 
szenia: Trybunalska 24. 
_______ 30668g

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem, blisko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30752g.

Muzeum Narodowe (Al. 
Marcinkowskiego 9) — wy 
stawa „Polskiego malar­
stwa historycznego” — 
g. 9—15 (czynna do 11. IX)

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — Wystawa Zie 
lonc górskiego T. F. — 
g. 10—17.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei — interna, chirurgia 
(ul Mickiewicza 2, tel. 
472-51).

Szpital Miejski im. Stru 
sia — okulistyka (ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gaje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45, porady le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi- 
ruigiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, tel. 
566 66). '

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 (czynna całą do 
bę). Dyżur nocny: Główna 
53 i Starołecka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 249. tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Komu podwyższono 
rentę?

W związku z pytaniami w 
sprawie ostatniej podwyżki 
rent, po zasięgnięciu informa­
cji w Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych w Poznaniu, wy­
jaśniamy, że podwyżce podle­
gają tylko niektóre grupy naj­
niższych rent. Zmiany wyso­
kości dokonuje się z urzędu, 
a więc bez składania podań 
przez zainteresowanych. Wyż­
sze renty obowiązują od 1 sier 
pnia i obejmują następujące 
grupy:

— renty inwalidzkie I gru­
py przyznane w wyniku wy­
padków w zatrudnieniu lub też 
choroby zawodowej (z 700 zł 
dc 850 zł);

— renty inwalidzkie II gru­
py przyznane w wyniku wy­
padków w zatrudnieniu, cho­
roby zawodowej lub też peł­
nienia służby wojskowej (z 600 
do 700 zł miesięcznie);

— wszystkie renty starcze 
zostały podwyższone do wy­
sokości 640 zł;

— renty rodzinne otrzymy­
wane po zmarłych w wyniku 
wypadków w zatrudnieniu lub 
też choroby zawodowej, albo 
po żołnierzach lub inwalidach 
zmarłych w związku z pełnie­
niem służby wojskowej (z 450 
do 470 zł).

Zakład Ubezpieczeń Społecz 
ńych dokonuje w Poznaniu i 
woj. poznańskim zmiany rent 
ponad 21 tys. osobom. Jedno­
cześnie zapewnia, iż dołoży 
starań, by w jak najszyb­
szym czasie wszyscy upraw­
nieni otrzymali naieźne im 
podwyżki, (jk)

EffiEEKEEl

Poznańscy taksówkarze należą na ogół do najbardziej 
zdyscyplinowanych w kraju (opinia gości targowych). 

Zdarzają się jednak wypadki niezbyt sumiennego podcho­
dzenia do swoich obowiązków. Taki przykład opisuje nasz 
czytelnik w liście przesłanym do redakcji, którego fragmen­
ty drukujemy poniżej:
„Dzień 5.9.66 r. Godz. 11.45. 

Miejsce akcji Dębiec, postój 
taksówek przy przystanku 
tramwajowym (końcowy). Stoi 
my już 25 minut, jesteśmy 
przemoczeni, ale nie tracimy 
dobrej nadziei, że wreszcie 
podjedzie na postój jakaś wol­
na taksówka. Wreszcie jest. 
Ładna, biała Warszawa typ 203 
lub 204 ze znakiem MPT na 
drzwiach. Wolno, majestatycz­
nie podjeżdża pod postój. Za­
dowolony chwytam już za 
klamkę tylnych drzwi, gdy w 
tym lekkie szarpnięcie i samo­
chód pomalutku toczy się da­
lej. Krzyknąłem raz, drugi — 
nic nie pomogło. Samochód 
nadal jechał w kierunku miasta 
z szybkością 10 km/godz. Za­
znaczam, że chorągiewka licz­
nika była podniesiona do góry

USUNIĘTO USTERKI
W związku z dwoma naszymi 

artykułami, zamieszczonymi w 
lipcu br. na temat usterek istnie­
jących w szkole przy ul. Floria­
na, otrzymaliśmy pismo Dyrekcji 
Inwestycji Miejskich, Poznań Mia 
sto DIM poinformowała, że zgod­
nie z zaleceniami, podjętymi na 
konferencji w Prezydium RN Po­
znania, wszystkie niedociągnięcia 
w tej Tysiąclatce Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
usunęło.

Zatem rok szkolny 1966/67 ucz­
niowie szkoły przy ul. Floriana 
rozpoczęli w lepszych warunkach, 
a o to właśnie chodziło w naszych 
artykułach, (a)

Stan „żero“ 
pięciu obiektów
Bieżący rok na osiedlu Rataje

Trwa jeszcze budowa pierwszego w naszym mieście osie­
dla z wielkich płyt przy ul. Świerczewskiego, a na Ratajach 
powstaje już drugie, podobne — również z prefabrykatów.

„Minstrele" zgłaszają 
chęć społecznych 

występów
Pisaliśmy niedawno o faj- 

fach organizowanych przez Re 
ferat Kultury DRN Nowe Mia 
sto oraz tamtejszy Zarząd 
Dzielnicowy ZMS w świetlicy 
Poznańskich Zakładów Robót 
Kolejowych przy ul. Michała 
53. Na wieczorkach tych gra 
orkiestra o nazwie „Minstre- 
le” w składzie: Andrzej Zie- 
łas, Jerzy Palka, Robert Kok- 
'•zyński, Marek Chełmiński i 
Szczepan Kowalski. Zespół, 
zorganizowany pół roku te­
rnu, posiada już kilkanaście 
kompozycji własnych i cieszy 
się uznaniem młodzieży dziel 
nicy Nowe Miasto. Ostatnio ze 
spół przysłał list do redakcji, 
w którym deklaruje chęć wy­
stępów w Domach Dziecka 
czy innych instytucjach. W 
ten sposób młodzi muzycy 
chcą włączyć się w akcję czy 
nów społecznych ną tysiącle­
cie Polski. Sądzimy że ich 
akces spotka się z wieloma 
propozycjami, (az)

Taksówkowe 
wybiegi

i żadnego napisu, że samochód 
jedzie do bazy czy niesprawny 
itd., ani na przedniej ani na 
bocznych szybach nie było. Za­
uważyłem tylko pięknie wy­
malowany numer rejestracyj­
ny 03-24-PM.

Chciałbym wiedzieć, jak na 
ten fakt zareaguje MPT i jakie 
wyciągnie wnioski .. już mam 
powyżej uszu tej anarchii na­
szych poznańskich taksówek. 
Jak im kurs nie pasuje to za­
raz mówią, że: zamówiony, że 
do bazy itd. Miałem też wy­
padek, że jechałem z Botaniku 
do Lubonia. Za torami na Dęb- 
cu kierowca delikatnym ru­
chem wyciągnął dźwignię ssa­
nia i silnik strzelił raz w gaź- 
nik, raz w rurę wydechową, a 
kierowca orzekł, że coś mu na­
waliło. Tych sposobów mógł­
bym wymienić kilkanaście. Na 
wiasem mówiąc, są kierowcy 
taksówek, którzy — gdy zjeż^ 
dżają do bazy lub na obiad — 
wywieszają małe, zgrabne ta­
bliczki z nazwą dzielnicy czy 
ulicy dla oznaczenia, w jakim 
kierunku zdążają”.

Nazwisko i adres 
znane redakcji

Red.: My również ciekawi jesteś­
my, jak kompetentne władze zare­
agują na opisany powyżej wy­
bryk. Wydaje się, że niekiedy tak­
sówkarze zapominają, że w ich 
własnym interesie leży przestrze­
ganie ustalonych przepisami i zwy 
czajami norm porządkowych. Na­
turalnie również pasażerowie nie 
składają się z samych ideałów i 
zachowują się czasami wręcz skan­
dalicznie. Praca taksówkarza jest 
na pewno ciężka i niebezpieczna, 
ale nie może on z tego tytułu jeź­
dzić według własnego ,,widzi mi 
się”. Zawsze obowiązuje podpo­
rządkowanie się ustalonym prze­
pisom. (s)

Obecnie „Hydrobudowa 9” 
prowadzi tu prace zbrojenio­
we terenu. Budowniczowie 
(Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2) posiadający 
największe doświadczenie w 
dziedzinie budowy z wielkich 
płyt, wykonali do tej pory,wy 
kopy pod fundament czterech 
budynków, każdy po 5-konay 
gnacji. Rozpoczęto także wy­
kopy pod pierwszy 11-kondy- 
gaaćyjny budynek mieszkal­
ny, który posiadać będzie 1260 
izb. W niższych domach mieś 
cić się będzie po 256 lub 354 
izby.

Tych pięć pierwszych obiek 
tów ma doczekać się w tym 
roku tzw. stanu zerowego. W 
przyszłym roku budowa ru­
szy pełną parą. Na Ratajach 
oddanych będzie do użytku 
sześć domów mieszkalnych o- 
raz hotel robotniczy dla pra­
cowników7 PPB nr 2. Ponadto 
— w stanie surowym pow7sta 
ną dalsze trzy dorąy (po 5 kon 
ćygnacji) oraz jeden 11-kondy 
gnacyjny.

W 1967 r. nadal kontynuo­
wane będą prace zbrojenio­
we terenu oraz nastąpi budo­
wa pierwszych dróg osiedlo­
wych. Warto też podkreślić, że 
znajdująca się w budowie be- 
toniarnia będzie tak urządzo­
na, by i podczas zimy można 
prowadzić produkcję prefabry 
katów, (a)

Bez ograniczeń
Na wniosek Komisji Wyży­

wienia i Handlu Targów Kra­
jowych „Jesień — 1966”, Wy 
dział Handlu Prezydium Rady 
Narodowej Poznania zniósł na 
czas od 10 do 18 bm. ograni­
czenie sprzedaży i podawania 
napojów7 alkoholowych, (na)

Komu arbuza?
Wyniki roku urodzaju owoców 
obserwujemy codziennie na ryn­
kowych i ulicznych straganach. 
Nawet na Starym Rynku — patrz 
zdjęcie — pojawiły się budki z 
owocami. Zarówno tu, jak i w 
innych punktach miasta oraz w 
sklepach można nabywać nie 
tylko rozmaite owoce krajowe, 
ale także importowane. Powo­
dzeniem cieszą się tzw. arbuzy, 
owoc soczwsty i smaczny. W słra 
ganach i sklepach można też na­
być paprvkę, przyprawę u nas 
raczej mało znana i używana. 
Być może ten sezon przyzwyczai 
wielu do stosowania papryki na 

co dzień..
Fot. — K. Przychodzki

Konkurs PKO 
dla młodzieży

„Dobrze gospodarujemy w zimie 
— przyjemnie spędzimy czas w le- 
cie”. Pod tym hasłem organizuje 
Powszechna Kasa Oszczędności w 
nowym roku szkolnym wspólnie z 
Ministerstwem Oświaty, Związ­
kiem Harcerstwa Polskiego i Re­
dakcją „Błękitnej Sztafety” Pol­
skiego Radia konkurs oszczędnego 
gospodarowania dla młodzieży zrze 
szonej w szkolnych kasach oszczęd 
ności PKO.

W konkursie mogą brać udział 
członkowie szkolnych kas oszczęd 
ności PKO występujący zbiorowo 
^ako szkoła lub drużyna harcer­
ska. Konkurs trwać będzie siedem 
miesięcy, tj. do końca marca 1967 r. 
i jest jednoetapowy. Polega on na 
dokonywaniu przez członków SKO 
comiesięcznych wpłat w dowolnej 
wysokości i nie podejmowaniu 
tych kwot do końca trwania kon­
kursu. Przy ocenie wyników i 
przyznawaniu wyróżnień będą bra 
ne pod uwagę następujące kryte­
ria: powszechność i systematycz­
ność w oszczędzaniu, jakość i ilość 
prac społecznie użytecznych prze­
prowadzonych w zależności od 
możliwości i charakteru szkoły, 
stosowanie oszczędności rzeczo­
wych oraz działalność wychowaw- 
czo-propagandowa.

Na zakończenie konkursu Woje­
wódzkie Komisje Ocen przyzna­
wać będą wyróżniającym się 
szkołom, lub drużynom harcer­
skim w każdym województwie na­
grody pieniężne w wysokości od 
1000 do 3000 złotych z przeznacze­
niem na dofinansowanie wycie­
czek organizowanych w końcu ro­
ku szkolnego oraz pamiątkowe pla 
kietki i dyplomy uznania. Również 
opiekunowie wyróżnionych SKO 
otrzymają nagrody pieniężne w wy 
sokości od 750 do 1500 złotych.

Zgłoszenie o przystąpieniu człon­
ków SKO do konkursu przesyła 
szkoła lub drużyna harcerska do 
najbliższego Oddziału PKO — w 
terminie do 1 listopada br. (na)

Kto został 
okradziony?

Komenda Dzielnicowa MO Jeży­
ce prowadzi dochodzenia w spra­
wie dokonywanych kradzieży mie­
szkaniowych. Osoba, zgłaszając 
się na ogłoszenia w prasie do po­
szukujących pomocy domowej, o- 
kradała ich mieszkania z pienię­
dzy, garderoby i biżuterii po 
czym oddalała się.

Poszkodowani proszeni są o zgło 
szenie się w wymienionej jedno­
stce MO, ul. Kochanowskiego 16, 
pokój 11, w godz. od 8—16. (na)

„Konflikt mieszkaniowy”. — Ra 
dzimy Pani zwrócić się do Wydz. 
Budownictwa i Archite.ktury przy 
Prezydium DRN - Jeżyce. Tam 
otrzyma Pani dokładne wyjaśnie­
nie. (1903)

Ilona Kołodziejczak, Przeżmirów. 
— List Pani przekazaliśmy do Za 
kładów Energetycznych. (1896)

INFORMUJEMY
Konferencja Komisji Łowiectwa 

Polskiego Towarzystwa Leśnego 
poświęcona zającowi, kuropatwie 
i dzikiej kaczce — odbędzie się w 
sobotę, 10 bm. o godz. 10 w sali 
Chemii Rolnej Wyższej Szkoły 
Rolniczej, ul. Wojska Polskiego 
71 (F). Goście mile widziani.

Hokej na lodzie

Reprezentacja Polski 
na międzynarodowej arenie
Z kongresu Międzynarodowej Federacji Hokeja na I^ 

dzie (LIHG), który obradował w austriackiej miejscowości 
Pocrtschach, powróciła delegacja polska: prezes PZHL T. 
Wasilewski oraz sekretarz generalny W. Domański.
Okazuje się, że w elimina­

cjach klubowego pucharu Eu­
ropy mistrz Polski Podhale 
Nowy Targ będzie musiało 
grać najpierw w meczu kwali­
fikacyjnym z mistrzem Buł­
garii. Jeżeli Polacy wygrają, 
to dopiero wówczas spotkają' 
się z mistrzem Rumunii. Zwy­
cięzca tych spotkań w następ­
nej rundzie trafia na zwycięz­
cę meczów między mistrzami 
Norwegii i Finlandii, a w 
ćwierćfinale na mistrza ZSRR, 
który został rozstawiony.

Od 1969 r. będzie już obo­
wiązywał na mistrzostwach 
świata nowy system rozgry­
wek, którego projektodawcą 
była m. in. Polska. W grupie 
„A” walczyć będzie tylko 6 
zespołów systemem „mecz i 
rewanż”. Drużyny te wyłonio­
ne zostaną już na najbliż­
szych mistrzostwach świata, 
które odbędą się w Wiedniu 
w 1967 r. Dwie ostatnie dru­
żyny grupy ,,A’’ z mistrzostw 
w Wiedniu oraz 6 z grupy „B” 
stanowić będą nową grupę 
,,B” w 1969 r., a pozostałe 
drużyny wystąpią w grupie 
„C”. Najprawdopodobniej gru 
pa „A” walczyć będzie w 1969 
r. w Czechosłowacji. Rozgryw 
ki dla grup „B” i „C” chce 
organizować Jugosławia.

Podczas kongresu przedsta­
wiciele Polski uzgodnili ter­
miny spotkań międzypaństwo­
wych dla naszej reprezenta­
cji w najbliższym sezonie. Na 
jesieni 1966 r. polscy hokeiś­
ci nie będą rozgrywali meczów 
międzynarodowych. Dopiero w 
grudniu udadzą się na 11 spot 
kań do Kanady. Od stycznia 
do mistrzostw świata Polaków 
oczekują następujące mecze: 
1—2 stycznia 2 spotkania z 
Norwegią w Polsce, 19—20 lu­
tego dwa spotkania z Węgra­
mi na wyjeździe, 23—27 sty­
cznia udział w turnieju w Bu­
kareszcie, 1—3 marca dwa me-

Piłkarze
przed meczem z NRD

Nie najlepsze nastroje panują 
wśród naszych piłkarzy przygo­
towujących się w warszawskim 
COPO do niedzielnego meczu z 
NRD. Kontuzja Sadka podczas 
wtorkowego treningu okazała się 
poważną i start tego piłkarza w 
Erfurcie jest mało prawdopo­
dobny. Nadal narzeka także na 
dolegliwości nogi skrzydłowy so­
snowieckiego Zagłębia Gałeczka. 
Na szczęście wyzdrowiał już 
Anczok i może normalnie treno­
wać.

W czwartek nasi piłkarze tre­
nowali dwukrotnie, rano i po­
południu. Gdyby nie pechowe 
kontuzje — oświadczył trener 
Brzeżańczyk — to wszyscy byliby 
nieco lepszej myśli. W takiej sy­
tuacji nie można ustalić do ostat 
niej chwili składu ataku. Wia­
domo, że w bramce zagra Maj­
cher. Obronę stanowić będzie wy­
próbowana czwórka: Strzałkow­
ski, Brejza, Oślizło i Anczok, a 
pomoc — Gnioch i Suski. W ata­
ku mamy tylko dwóch pełnowar­
tościowych kandydatów — Mu- 
siałka i Liberdę. Dwaj dalsi na­
pastnicy wytypowani zostaną 
dopiero w Erfurcie.

Reprezentacja Polski udaje się 
do NRD samolotem w piątek o 
godz. 6 rano, (s) 

cze z Jugosławią na wyjeżw 
dzie, 8—9 marca dwa spotka­
nia z Finlandią w Polsce, 11-^ 
13 marca dwa’ spotkania z 
ZSRR b w Polsce, 15 marca 
Polska — NRF w Monachium, 

(s)~

Piłka nożna

Francja - Polska 
22 października br.

Władze francuskiego piłkar- 
stwa zwróciły się do PZPN z 
prośbą o wyrażenie zgody na 
zmianę terminu eliminacyjne­
go meczu do mistrzostw Euro­
py między Francją i Polską. 
Początkowo spotkanie to mia­
ło odbyć się 23 października. 
Francuzi zaproponowali roze­
granie tego pojedynku dzień 
wcześniej 22 października^ 
PZPŃ wyraził zgodę.

Mecz Francja — Polska od­
będzie się na stadionie Parć 
de Prences i rozpocznie o go­
dzinie 15. (s)

Na trybunach 
mówiono

★ — Panie, czego pan klasz- 
cze, że Czesi sobie gola strzeli­
li? To nawet nie wypada, to 
nie bardzo, grzeczne.

— Wcale nie z tego powodu 
się cieszę; ta bramka nigdy by 
nie padła, żeby nie ambicja 
Polaków. Widział pan, zdawa­
ło się, że Czesi pójdą ńa na- 
szych, a tymczasem co? Nasi 
naprzód piłę, naprzód, przy- 
dusili i klops gotowy! Dlatego 
klaskałem.

* — Czego pan tak biadoli. 
Nie są zgrani, bo każdy z in­
nego podwórka, a poza tym 
przecież to jest drużyna przy­
szłości, z nich będzie reprezen-t 
tacja, niech się tylko oszlifuj 
ją, zobaczy pan za parę lat.

— Zestarzałych piłkarzy.,.

♦ — Szkoda że tego meczu 
nie transmitowali przez tele­
wizję.

— Dlaczego?
— Bo zostałbym w domu i 

wyłączył telewizor.

♦ — Pierwszy raz w repre­
zentacji i już chcieli by żeby 
gole strzelał.

— No, pewnie, tego się 
ruchna domagała.

(podsłuchał thn)

Bridżowe
nfstrzostwa Europy

13 runda bridżowych mistrzostw 
Europy w Warszawie przyniosła 
po raz pierwszy zwycięstwa fa­
worytów. Wysokie zwycięstwo 
odniosła Holandia nad Polską 8.0, 
Holendrzy przewyższali o klasę 
swoich polskich przeciwników. 
Licznie zebrana publiczność śle­
dziła ten mecz na bridgeramie, 
mając okazję podziwiać mistrzo­
stwa świetnej pary Slayenburg-7 
Kreyns. Holendrzy dali prawdzi­
wy pokaz niemal bezbłędnej gry, 
zarówno w precyzyjnej licytacji 
jak i doskonałej rogrywce. (s)

Wrzesień Piotra

9 ___________
piątek Słońce: 5.15—18.24

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Król włóczę­

gów”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki 
z Wenecji”; OPERA — nieczynna; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 11 „Miś 
»im-Cim-Ci”, g. 17 „Chochoło­
wa muzyka”,

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g.~10, 13.15, 16.30 i 20 „Kwai- 
den czyli opowieści niesamowite” 
(jap., 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Nie przy­
syłaj mi kwiatów” (USA, 14 1.); 
BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Don Gabriel” (poi., 14 1.); CZTER 
NASTKA — g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Tytoń” (bułg., 16 1.); GONG — 
g 10 i 12 „Nieśmiały w akcji” — 
(radź., 11 1.), g. 16, 18 i 20 „Kró- 

Iowa Krystyna” (USA, 16 1.); — 
GRUNWALD — g. 16 i 19 „Krzy­
żacy” (poi., 12 I.); GWIAZDA - 
g. 10 „Zwariowane lotnisko* — 
(radź., 12 1.), g. 12, 15.30 i 19 — 
„Ameryka, Ameryka” (USA. 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Dwaj z 
Teksasu” (USA, 11 1.); KOCMOS 
— g. 19.30 „Śmierć Belli” (franc., 
16 1.); MALTA — g. 16 „Zawsze w 
niedzielę” (poi., 11 1.); g. 18 i 20 
„Troje i las” (poL, 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30 i 20 „Niaga- 
ra” (USA, 16 1.); OLIMPIA — g. 
10 i 12.30 „Olimpiada w Tokio” — 
(jap., 11 1.), g. 15 i 17.30 „Markiza 
Angelika” (franc., 16 1.); OSIE-/ 
DLE — g. 16, 18 i 20 „O carski 
tron” (bułg., 14 1.); PANCERNIAK 
g 17.30 „Opowieść lat płomien­
nych” (radź., 12 1.), g. 20 „Wy­
strzał” (poi., 14 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Miłość powra­
ca wiosną” (radź., 12 1.); RIAL- 
W — g. 10, 12.30, 13, 17.30 i 20 — 
„Kim pan jest, doktorze Sorge” 
/fr.-wł.-jap., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Czarny 
tulipan” (franc., 14 1.); SCALA — 
g. 16, 18 i 20 „Strzelba z Nevesin- 
je” (jug., 12 U; TĘCZA — g. 16, 
18 1 20 „Śmierć Belli” (franc., 16 
1.); WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i

20 „Spacer po linie” (ang., 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Droga przez cmentarz” (ra­
dziecki, 14 1.), g. 19.15 „Morderca 
ńa urlopie” (jug., 16 1.); WILDA 
g. lo i 17.30 I seria „Winnetou* — 
(NRF-jug„ U 1.), g. 12.30, 15 i 20 
U seria; WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Pokochajmy się” (USA, 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12 
—21 „Paryż 1960 r.”.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (od g. 16 do 19 i od 
23 do 3) 69,74 MHz: 16 Początek 
aud.; 16.01 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Rytmy młodych”; 18 43 
, Kwadrans z dedykacją”x 19.10 — 
„Ze wsi i o wsi”; 19.25 ,.łięć mi­
nut o wychowaniu”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.26 Wiadom. sport.; 20.3Ó 
Tydzień Kultury Bułgarskiej w 
PR; 21 „Parnasik”; 21.30 Rewia 
piosenek; 22 „Kolekcja motyli” — 
poemat Cz. Janczarskiego; 22.20 — 
Kącik melomana; 22.45 Polski jazz; 
23,10 Wiadom. sport.; 23.15 Nowo­
ści programu HI; 0.05 Progr. noc­
ny ze Szczecina; 0.55 Kalendarz 
Radiowy; 1.05 d. c. programu noc 
nego.

WIADOMOŚCI: 17.55, 20, 23, 24, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Na organach 
Hammonda gra B.xHardy; 8.25 No­
wości Wydawn. Poznańskiego; 8.30 
Aktualności; 8.50 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 9 Dla kl. VII 
„Gniew ludu” słuch.; 9.30 Tydzień 
Kultury Bułgarskiej w PR; 9.40 Z 
życia ZSRR; 10 „Dwoje w nowym 
mieście” fragni. pow.; 10.20 Konc. 
dla wczasowiczów; 10.50 „Lutnia 
po Bekwarku” — „Żeńcy” fragni. 
poematu; 11 Dla kl. VIII „Afry­
kańskie obrazki” montaż słowno- 
muzyczny; 11.30 Melodie i piosen­
ki, których chętnie słuchamy; 11.49 
..Rodzice a dziecko*; 12.25 Śpiewa 
'Centralny Zespół Wojska Polskie­
go; 12.45 Czas dobrych gospodarzy; 
13 Dla kl. 1 i II „Z piosenką jest 
nam wesoło”; 14 Public, między­
narodowa; 15.05 „List ze Śląska”) 

1Ł.20 Słuchamy koreańskiej ^iuz. 
ludowej; 15.30 Dla dzieci ode. VIII 
pow. pt. „Karlsson z Dachu”; 17.25 
Muzyka; 17.50 Aud. sport, pt. „Po­
znaniacy w Budapeszcie”; 18.10 —

Śpiewa B. Łazuka; 18.20 Wielkopol 
skie aktualności turyst.; 18.25 — 
Aud. literacka; 18.45 „Klub Entu­
zjastów Nowoczesności”; 19.05 — 
Muz. i aktuałn.; I9.3o Transmisja 
inauguracyjnego konc. WOS PR 
z Radiowego Domu Muzyki im. 
G. Fitelberga; 21.55 Muzyka; 22.05 
„Odwety” słuch.; 23.05 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 7. 12.05, 15,
16, 19, 21.25, 23.50. /

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10.55 Program szkolny 

(kl. licealne) \— „Panorama*; 12 
Program szkolny i- kl. IV — „W 
słowiańskich osadach”; 15.10 Pro­

gram dnia; 15.15 Mistrzostwa Świa­
ta w siatkówce t/ięskiej — Polska 

— Czechosłowacja (Praga Cz.); 
17.20 Wiadomości; 17.30 Film dla 
dzieci — „Fik-mik”; 17.45 Film 
krótkometrażowy; 17.55 Wojsko­
wy Magazyn Młodzieżowy — „Azy 
mut”; 18.20 „Wielokropek”; 18 40 
Wszechnica TV — „Już jesień” - 
program dla dzialkowiczów; 19.19 
Przemówienie ambasadora Lu­
dowej Republiki Bułgarii — z ok.

Święta Narodowego; 19.20 Dobra­
noc i Dziennik; 20 „Echo Tvg°* 
dnia” (lok.); 20.15 Film prod. ra­
dzieckiej — „Spotkanie z Igoreni 
Iljinskim”; 21.45 „10 minut recen­
zji”; 21.55 Dziennik: 22.05 „Pano­
rama literacka”; 22.40 Program n* 

jutro; 22.45 25 lekcja jęz. ang.

SOBOTA: 10.55 Geografia (kl. V. 
11.25 Fab. film polski „MilCZ««> 
(1. 16); 16 25 lekcja jęz- ang-! 1S' * 
Program dnia; 16.25 Dla nauczy 
cieli „Pierwszoklasiści”; 16-45 
domości; 16.50 Program Tygodni^ 
17.05 Film dokument, prod. P° 
skiej „Hindukusz”; 18 „Po sz s 
— TV Klub Młodzieżowy; 18-4 
,.Czy tylko fasada” — reportaż 
mowy; 19.05 „Wieczorne roz«^ 
wy”; 19.20 Dobranoc i Monitor, 
Magazyn „Pegaz”; 2«<° ”1**' 
nie” — fab. film polski < • 
22.15 Dziennik; 22.30 Wiad. J 
22.40 „Rachel i inne” — P10S’ 
Charles Trennefa. Wykonaj 

l Cembrzyńska, A. Godle"5 ' 
Elkana, B. Łazuka, M- Koc

TV zastrzega prawo do
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